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czo też spieszy na zajęcia praktyczne, gdzie pod 
dozorem i kierunkiem swych nauczycieli zapoznaje 
się z uprawą ziemi i kulturą roślin warzywnych, 
z zamiłowaniem oddając się tym pożytecznym, a tak 
przyjemnym i zdrowym zajęciom, by w przyszłości ze
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H»jee, komand nt drogiej kompanii piątego pułku.

został były instruktor ogrodnictwa przy Warszaw- 
skiem Towarzystwie Ogrodniczem p. P. Bartoszewski.

Za podjęte trudy około rozwoju szkolnictwa, jako 
też za wprowadzenie tej inowacyi, która wpłynie 

Ł dodatnio na podniesienie kultury naszej, należą się 
inspektorowi Kamińskiemu gorące słowa uznania.
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znajomością i pożytkiem pracować na własnym za­
g o n i ojczystym.

Aby nauka ogrodnictwa wydała możliwie najpo­
myślniejsze wyniki, inspektor Kamiński rozpoczął 
starania około założenia przy szkole wzorowego 
ogrodu, który niemało przyczyni sie i do ozaoby 
miasta. Do prowadzenia nauki ogrodnictwa, tak wy­
kładów, jako też i praktycznych zajęć, powołany
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szła wreszcie wojna i wypędziła Rosyan z 'Polski... 
Odrazu nastąpiła też metamorfoza i w polityce ro­
syjskiej... Teraz właśnie Rosya pragnie uszczęśliwić 
Królestwo Polskie autonomią! Teraz — gdy z tego 
Królestwa musiała ustąpić!...

Hojność Rosyi wobec Polaków wzrasta w sto­
sunku do jej klęsk i niepowodzeń. Po wyparciu Ro­
syan z Królestwa Polskiego zaczęły się nawet 
spóźnione czułości wobec „bratniego narodu pol­
skiego"... Charakterystyczne światło na tę zmianę 
nastrojów rosyjskich rzuca zamieszczona w dzisiej­
szym numerze odznaka, jaką sprzedawano na rzecz 
wychodźców Polaków podczas „dnia polskiego" w Mo­
skwie. Na jednej stronie widzimy Orła Białego z pod 
pisem „Herb Polski", a na drugiej znajduje się na­
pis: „Z otwartem sercem, z wyciągniętą po bratersku 
ręką wychodzi na We sze spotkanie Wielka Rosya"...

Zmieniają się czasy... Dawniej dokonywano 
w Warszawie aresztowań za takie „zbrodnie", jak 
posiadanie Białego Oizełka w krawacie lub przy de 
wizce — dziś w Moskwie publicznie podczas „dnia 
polskiego" sprzedają Rosyanie „Gierb Polszi"... 
A czynią to dlatego, że wygnano już ich z Polski...

li szkolnictwa polskiego w Kielcach.
Aby dać możność dziatwie szkolnej nie tylko 

ćwiczyć umysł i ducha, lecz także i ciało w myśl 
maksymy: „w zdrowem ciele zdrowa dusza", inspektor 
obwodu kieleckiego, profesor Jan Kamiński, wpro 
wadził obowiązkową naukę ogrodnictwa w starszych 
klrsach szkół ludowych miasta Kielc. Dziatwa ocho-

merze fotografię ś. p. porucznika Józefa Janickiego, 
który zginął bohaterską śmiercią w ostatnich wal­
kach pod Kostiuchnówką.

Dawniej a dziś.
Okazuje się, że klęski i niepowodzenia mają nie­

kiedy i dodatnie znaczenie, bo uczą rozumu, choć po

DtwnleJ ■ d l Ś: Odznaki sprzedawane na rzecz Polaków- 
w ychodźców  podczas „dnia polskiego" w Moskwie.

niewczasie. Wymownym tego przykładem jest poli­
tyka rosyjska w stosunku do Polaków... Tyle lat 
rządzili Rosyanie w Polsce, ale „bratnie ich serca" 
przynosiły nam tylko niewolę, knuty i Sybir... Przy-
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